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I. Z  D O Ś W IA D C Z E Ń  W P R A C Y  Z D Z IE Ć M I W W IE K U  P R Z E D S Z K O L N Y M

R o k  1990 b y ł p rze ło m o w y m  d la  k a te c h e zy  w  P o lsce . P o  w ie lu  la ta c h  
n ieo b ecn o śc i n au cz y c ie le  re lig ii , k a te ch e c i, p o w ró c ili do szk ó ł. N a  szczęśc ie  
n ie  zap o m n ian o  o p o trz e b ie  w y c h o w an ia  re lig ijn e g o  d z iec i w  w ie k u  p rze d ­
szk o ln y m . P o m im o  w ie lk ic h  tru d n o śc i, ja k ie  n a p o ty k a li  o rg an iz a to rz y  k a ­
tech ezy , w szęd zie  tam , g d z ie  b y ło  to  m oż liw e , ro zpo częto  p r a c ę  k a te c h e ty c z­
n ą  ta k ż e  w  p rze d szk o lach . K a te c h e c i  za tru d n ie n i d o ty ch cza s p rzy  p a ra fia c h  
o trzy m y w ali e ta ty  p r a c y  w  szk o łach , a  ci, k tó rzy  p ro w ad z ili k a tech ezę  d la  
d z iec i w  w ie k u  p rze d szk o ln y m , w e sz li z z a ję c ia m i k a te ch e ty czn y m i do p rze d ­
szk o li. W m ia rę  m o ż liw o śc i cza so w y ch  o b e jm o w a li oni k a te c h e z ą  ja k  n a j­
w ię c e j g r u p  dz ieci, a b y  d o trzeć  z  o ręd z iem  B o ży m  do w szy stk ich .

A u to rk a  n in ie jsze g o  a r ty k u łu  p r a c u ją c a  d o ty ch cza s w  P a r a f i i  Z w ia sto ­
w a n ia  P a ń sk ie g o  n a  R a k o w c u  w  W arszaw ie , po  trzech  la ta c h  p ra c y  z dz ieć­
m i w  w ie k u  p rze d szk o ln y m  i  z d z iećm i w  m ło d szy m  w ie k u  szk o ln y m  o raz  
g r u p a m i d z iec i sp e c ja ln e j t ro sk i  (n ie  r e z y g n u ją c  z p ro w ad z en ia  n iek tó ry ch  
g r u p  w  d a lsz y m  c ią g u  p rz y  p a r a f i i ,  n p . d z iec i s p e c ja ln e j tro sk i) , o b ję ła  k a ­
tec h e zą  d z iec i u c z ę sz c z a ją c e  do  p rze d szk o li n a  te re n ie  p a ra f i i .  J e s t  ich  cztery^ 
P o za  w y m ien io n y m i g ru p a m i d z ieci z a jm u je  s ię  je szcze  je d n ą  g r u p ą  dzieci, 
k tó re  n ie  u c z ę sz c z a ją  do p rze d szk o li. T ę  g ru p ę  d z iec i o b e jm u je  s ię  n a d a l  k a ­
tec h e zą  p rz y p a ra f ia ln ą .

W  k o le jn e j czę śc i a r ty k u łu  p ozw olę  sob ie  p rzy to czy ć  n az w y  w sz y stk ic h  
p rze d szk o li, gd yż , j a k  m n iem am , rz ad k o  się  zd arz a , że je d n a  k a te c h e tk a  m a  
k o n ta k t  z w sz y stk im i m a ły m i d z iećm i m ie sz k a ją c y m i n a  te re n ie  p a ra fi i ,  i to  
w e  w sz y stk ic h  g ru p a c h  w iek ow ych . C ie k a w e  je s t  to  ty m  b a rd z ie j,  że te re ­
n em  p r a c y  k a te c h e ty c zn e j je s t  w ie lk a  a g lo m e ra c ja  m ia s ta  W arszaw y .

1 w rz e śn ia  1990 ro k u  ro zp o czę łam  p ra c ę  w  n ow ych  w aru n k ac h , w  P a ń ­
s tw o w y m  P rze d sz k o lu  n r  255, p rzy  u l. K o ro ty ń sk ie g o , w  P a ń stw o w y m  P rze d ­
szk o lu  n r  293 p rzy  u l. B a le y a , w  P a ń stw o w y m  P rze d sz k o lu  n r  312 p rzy  ul. 
O k iń sk ieg o  o raz  w  P a ń stw o w y m  P rze d sz k o lu  n r  315 p rz y  u l. G rze szczy k a  n a 
R ak o w c u  w  W arszaw ie . K o le jn o ść  w ym ien ion y ch  p rze d szk o li n ie  je s t  p rzy ­
p a d k o w a , p ra c o w a ła m  w  n ich  m ian o w ic ie  w  k o le jn y c h  d n iach  ty g o d n ia , od 
p o n ie d z ia łk u  do c z w artk u  w łączn ie , p o św ię c a ją c  k a ż d y  d z ień  n a  p ra c ę  w  je d ­
n y m  z w ym ien io n y ch  p rze d szk o li. T a k ie  u ło żen ie  p r a c y  d a w a ło  w ięk sze  m o­
ż liw o śc i k o n ta k tu  n ie  ty lk o  z d z iećm i k a tech izo w an y m i, a le  ró w n ież  z tym i, 
k tó re  z różn y ch  przy czy n  n a  k a te c h e zę  n ie  m o g ły  u czę szczać  (np. z dz iećm i 
ro d zin  jeh ow itó w , m u zu łm an ó w  czy  ro d zicó w  o b o ję tn y ch  re lig ijn ie ) , ja k  ró w ­
n ież  z ich  w y ch o w aw cam i, a  czę sto  ta k ż e  z sam y m i ro d z icam i. U m ożliw ia ło
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to ró w n ież  k o n ta k ty  z k a d r ą  p om o cn iczą  i k ie ro w n iczą  p rze d szk o li, co m a  
"w ielk i w p ły w  n a  p r a c ę  n ie  ty lk o  k a te c h e ty c z n ą  w  p lacó w ce , a le  w y ch o w aw ­
c zą , o raz  sp r z y ja  w y tw o rzen iu  a tm o sfe ry  to le ra n c ji ,  a  n ie k ie d y  n aw e t p rz y ­
ja ź n i.

P r a w d ą  je st ,  że s y tu a c ja  p r a w n a  e ta to w e g o  k a te c h e ty  p rze d szk o ln e g o  n ie 
je s t  n a le ży c ie  do k o ń ca  u re g u lo w an a . P rz y  re a ln ie  p o św ię ca n y m  c za sie  p r a ­
c y  5 go d z in  d z ien n ie , do e ta tu  w lic z a  się  ty lk o  2 i p ó ł go d z in y  o raz  go dzin ę  
ze g aro w ą  p rzezn aczo n ą  n a  z ro b ien ie  d la  ro d zicó w  ta b lic y  in fo rm u ją c e j o t r e ś ­
c iach  p rze p ro w ad zo n y ch  k a te ch e z . Z a tem  za  p rac ę  w  czte rech  p rze d szk o lach  
p rzy zn an o  m i 14 go d zin  w  16 g ru p a c h , co stan o w iło  n iew ie le  p o n ad  p ó ł e ta tu  
n au c z y c ie la  p rze d szk o ln e go . D la  k a te c h e ty  je s t  to  s y tu a c ja  b ard zo  n ie k o ­
rz y stn a , zw łaszc z a  że p rz y  t a k  w y p e łn io n y m  re a ln ie  c za sie  p r a c y  tru d n o  zn a­
leźć  cza s  n a  d o d a tk o w ą  p ra c ę  za ro b k o w ą . O d p o w ied n ie  in sta n c je  p a ń stw o ­
w e i k o śc ie ln e  p o w in n y  s ię  w ię c  z a ją ć  u sta le n ie m  p raw n e g o  s ta tu su  k a te ­
ch ety  p rze d szk o ln e go . P o za  ty m  trz e b a  b y  z gó ry  u s ta lić  n a jle p sz y  m o m en t 
i p o rę  d n ia  w śró d  ró żn y ch  z a ję ć  d z ie ck a  w  p rze d szk o lu  n a  z a ję c ia  k a te c h e ­
tyczn e, t a k  a b y  n ie  k o lid o w a ły  one z in n ym i z a ję c ia m i i n ie  p ro w ad z iły  do 
n ie p o trze b n y ch  k o n flik tó w  w śró d  k a d r y  p r a c u ją c e j  w  p rze d szk o lu . J e s t  to 
s p r a w a  n iezm iern ie  w ażn a , zw aży w szy  że od  ro z w ią z a n ia  od  ra z u  n a  p o ­
c zą tk u  tych  p ro b lem ó w  z a le ży  czę sto  p o m y śln o ść  i pow od zen ie  p r a c y  k a ­
tec h e ty  w  n o w ych  w aru n k ac h .

M in ą ł ju ż  ro k  p ra c y  i zd o b y w an ia  d o św iad cze ń  w  n ow ych  p la c ó w k ac h  
n a u c z a n ia  re lig ii. W zw iąz k u  z ty m  co ra z  b a r d z ie j  u tw ie rd z a m  się  w  p rze ­
k o n an iu , j a k  n iezm ie rn ie  w ażn e  je s t  j a k  n a jw c z e śn ie jsz e  d o c ie ra n ie  do  d z ie c­
k a  z p r a w d ą  B o ż ą  (oczy w iśc ie  odp ow iedn io  d o sto so w an e  do w iek u ). Od z a ­
ra n ia  ży c ia  trz e b a  p ró b o w a ć  ro zm iło w ać  dz ieck o  w  sp ra w a c h  w ia ry  i w y ­
ch o w ać  je  w  m iło śc i do B o g a  i d ru g ie g o  człow iek a.

J a k  ju ż  w c ze śn ie j w sp o m n ia łam , p ro w a d z iła m  z a ję c ia  w e w sz y stk ich  
g ru p a c h  w iek o w y ch  d z iec i u c zę szc z a jąc y c h  do p rzed szk o li. C h cę  w  ty m  m ie j­
sc u  w y raz ić  w d zięczn ość  d y re k c jo m  p o szczegó ln y ch  p la c ó w e k  za  u m o ż liw ie­
n ie  m i z a ję ć  w e  w sz y stk ic h  g ru p a c h  (w iad o m o  przecież , że  w  w ie lu  p la c ó w ­
k a c h  teg o  ty p u  d y re k c je  n ie  w y ra z iły  zg o d y  n a  z a ję c ia  z le k c ji  re l ig i i  dzieci 
w  g ru p a c h  n a jm ło d sz y c h  ze w zg lęd u  n a  o k re ś lo n ą  tzw . „ sz k o d liw o ść ”  lu b  
n ie k o m u n ik aty w n o ść  teg o  ty p u  z a ję ć  z  n a jm ło d sz y m i dz iećm i). M ia ła m  to  
szc zę śc ie , że m o g ła m  sp o ty k a ć  się  ze w sz y stk im i d z iećm i i  d o c ie ra ć  do n ich  
z  o ręd z iem  B o ży m .

P ie rw sze  k o n ta k ty  z d z iećm i p o le g a ły  n a  za b aw ie , w z a je m n y m  p o z n a­
w an iu  się  p o p rzez  ro zm o w y  i w sp ó ln y  śp iew . Z a ję c io m  zaw sze  to w a rz y sz y ła  
a tm o s fe ra  ra d o śc i, sp o k o ju  i to le r a n c ji  d la  tych  d z ieci, k tó re  b ezp o śred n io  
n ie  m o g ły  b ra ć  u d z ia łu  w  n a sz y c h  w sp ó ln y ch  za ję c iac h . D zieci, zw łaszcza  
w  s ta rsz y c h  g ru p a c h  (5- i 6 - la tk ó w ) szy b k o  w d ra ż a ły  się  w  s ty l p ro w ad z o ­
n ych  p rzeze  m n ie  z a ję ć , gd y ż  n a  p o c z ą tk u  s ta r a ła m  się  d o sto so w ać  s ty l i m e ­
to d y  do is tn ie ją c y c h  z a ję ć  w  p rzed szk o lu . U d aw ało  m i się  je d n a k  w łą c zać  
c o ra z  w ię c e j e lem en tó w  re lig ijn y c h . C zę sto  b y w a ło  ta k , że d z iec i s a m e  u p o ­
m in a ły  się  o n ie  (np. sam e  p rzy p o m in a ły  o p rz y w itan iu  się  n a  k a te ch e z ie  
z  B o g iem , o z a śp ie w a n iu  p io se n k i re lig i jn e j,  k tó r ą  zn a ły  z k o śc io ła  lu b  k tó ­
r e j n au c z y ły  się  p o d c zas  w a k a c ji) .  I  o  to w ła śn ie  chodziło . C ie szy ło  m n ie  to 
ty m  b a rd z ie j,  że p ro p o z y c je  w y ch o d z iły  n aw e t  od  ty ch  n a jm ło d sz y c h  dz ieci. 
D la  w y tw o rzen ia  a tm o sfe ry  p o czu c ia  b e zp ie cze ń stw a  w śró d  dz ieci, zw łaszc z a  
p o d ez as  p ie rw szy ch  sp o tk a ń  z n im i, to w a rz y szy ły  m i i często  s łu ży ły  sw ą  
p o m o cą  w ych ow aw czy n ie  po szczegó ln y ch  g ru p . W iele  sp o śró d  n ich  do  k o ń ca  
ro k u  k a te ch e ty czn e go  u czestn iczy ło  czyn n ie  w  z a ję c ia c h  k a tech ety czn y ch . 
Je s t e m  im  za  to  n ie zm ie rn ie  w d zięczn a , za  ich  pom oc i k o n stru k ty w n e  rad y . 
S łu ż y ły  m i czę sto  sw o im  d o św iad cze n ie m  w  p r a c y  w ych o w aw cze j z m a ły m i 
dz iećm i. P o p ra w ia ły  w ted y , g d y  p o ja w ia ły  się  ja k ie ś  b łęd y . S t a r a ła m  się  
w n ik liw ie  o b se rw o w ać  p ra c ę  w ych o w aw czą  n au c z y c ie li p rzed szk o ln y ch , a b y  
m ó c  w y k o rz y stać  ją  w  w y ch o w an iu  re lig ijn y m  p ow ierzo n ych  m i dzieci. C zę­



sto  p o p rz ez  d z iec i p o z n a w a ła m  ich  rodziców , z k tó ry m i d z ie liłam  się  sw o im i 
sp o strze ż e n ia m i n a  te m a t  d z ieck a . R o zm o w y  z ro d z ic am i p o z w a la ły  m i tak że  
p o zn ać  śro d o w isk o , w  k tó ry m  d z ieck o  się  ro zw ija . T e  w sz y stk ie  e lem en ty  
w p ły w ały  k o rzy stn ie  n a  k a te ch e zę  i  sp o tk a n ia  n a  te re n ie  p rze d szk o la .

Z a sad n ic zo  n ie  tru d n o  było  o o d p ow ied n ie  pom oce do p ro w ad z en ia  za ję ć  
w  p rze d szk o lach . W g ru p a c h  od I I  do IV  p o słu g iw a ła m  s ię  p o d rę czn ik am i 
m eto d y czn y m i J e z u s  C h y s t u s  z  n a m i  cz. I  i I I , o p rac o w an y m i p o d  re d a k c ją  
k s. W ła d y sław a  K u b i k a  S J .  W sk az y w ały  one w ie le  m o ż liw o śc i w ła śc iw e g o  
z d y d ak ty c zn e g o  p u n k tu  w id ze n ia  s to so w a n ia  m eto d  w  p ro w ad z en iu  z a ję ć  
w  p rze d szk o lach . U czy ły  one ró w n ież  e la sty cz n e g o  t r a k to w a n ia  p ro p o z y c ji 
k a te c h e zy . Ich  au to rz y  z a c h ę c a li czę sto  do  sz u k a n ia  n ow ych  m e to d  i ś ro d ­
k ó w  r e a liz a c ji  z a ję ć  k a tech ety czn y ch . N a le ży  w sz ak że  zau w aży ć , że p ro p o ­
z y c ji  o p rac o w an ia  tem a tó w  je s t  w  n ich  z a  m ało , ja k  n a  c a ły  ro k  sy s te m a ­
ty c zn e j p rac y . N p. n a  o k o ło  40 k a te c h e z  p rze p ro w ad zo n y ch  w  c ią g u  ro k u  
w  g ru p ie  4 -la tk ów , m a m y  ty lk o  26 p ro p o zy c ji. W y d a je  się  je d n ak , że w iele  
p ro p o z y c ji m ożn a  w y k o rz y stać  d w u k ro tn ie . M a łe  dz iec i ch ętn ie  a n g a ż u ją  się  
p on o w n ie  w  te  z a ję c ia , k tó re  w y z w a la ły  w  n ich  ra d o ść  i zadow olen ie .

Z n a lez ien ie  pom o cy  do k a te c h e z y  dz ieci n a jm ło d szy c h  3-le tn ich  było  
n a jw ię k sz y m  p ro b lem em , ja k i  p o ja w ił  s ię  n a  p o c z ą tk u  p r a c y  k a te ch e ty czn e j 
w  p rze d szk o lu . J e d y n ą  p o m o cą , n a jb a r d z ie j  d o sto so w an ą  do  p o trz e b  i  m ożli­
w ości p r a c y  w  p rze d szk o lu , o k a z a ł  s ię  sk ry p t  n a p isa n y  pod  r e d a k c ją  
k s. b p a  P io tra  B e d n a r c z y k a  p t. P o z w ó lc ie  d z ie c io m  p r z y c h o d z ić  d o  m n ie . 
S ta n o w i on c ie k a w ą  p om oc k a te c h e ty c zn ą . Z a w ie ra  liczn e w sk a z a n ia  d y d a k ­
tyczn e, p ro p o z y c je  zab aw , in sc e n iz a c ji  o raz  inne, k tó re  w  w a ru n k a c h  p rze d ­
szk o ln y ch  sp r a w d z a ją  się  d o b rze  i w y m a g a ją  n iew ie lu  u zu pełn ień .

Z a ję c ia  k a te ch e ty czn e  w ch od zą w  ro zk ła d  w ie lu  z a ję ć  d y d ak ty czn y ch , 
z k tó ry m i dz ieci m a ją  do czy n ien ia  w  p rzed szk o lu . K a te c h e z a  je s t  n ow ym  
za ję c ie m . N ie  m oże b yć  ta k im  sam y m , ja k  inne. M u si w n o sić  coś innego, 
n ow ego . M u si z a w ie rać  w ie le  ta k ic h  e lem en tów , k tó re  u c z y n ią  j ą  czy m ś in ­
te r e su ją c y m , o d b ie g a ją c y m  od p o z o sta ły c h  za jęć .

Z  w ła sn e g o  d o św iad c ze n ia  m ogę  pow ied zieć , że często  zd arz a ło  się  tak , 
iż  z a ję c ia  k a te c h e ty c zn e  p rz e ry w a ły  to k  in n ych  z a ję ć  dz ieci, po m im o  w cześ­
n ie jsz e g o  u s ta le n ia  te rm in u  z a ję ć . D ziało  się  t a k  w ted y , g d y  z ró żn y ch  p o ­
w odów  in n e z a ję c ia  m u s ia ły  b y ć  p rzed łu żo n e . S y tu a c je  ta k ie  w y m a g a ły  w ie ­
le  c ie rp liw o śc i i w y trw ało śc i, zw łaszcza  w  p o czątk o w y ch  m ie s ią c a c h  p ra c y  
w  p rzed szk o lu .

M a ją c  n a  p rze p ro w a d ze n ie  k a te c h e zy  n iew ie le  m in u t (p o n iew aż  w ed łu g  
p rze p isó w  w sz e lk ie  z a ję c ia  d y d ak ty c zn e  n ie  m o g ą  trw a ć  d łu że j n iż  20— 30 
m in u t), n a le ża ło  je  w y k o rz y stać  tak , a b y  dz ieck o  p rzy sw o iło  so b ie  p o d aw an ą  
tre ść . N a jc z ę śc ie j w ięc  w y k o rz y sty w a ła m  sy tu a c je  i p ro b le m y  p o ja w ia ją c e  
się  w e  w sp ó łży c iu  dz iec i m ię d zy  so b ą  i ró w n ież  z w y ch o w aw cam i. B y ło  ich  
w iele . M ożn a b y  tu  p o d aw ać  p rz y k ła d y  w y k o rz y stan y c h  i częśc iow o za p rze ­
p aszczon y ch  sy tu a c ji  p ro b lem o w y ch , je s t  to  je d n a k  ta k  o b szern y  tem at, że 
w y m a g a łb y  o so b n e go  om ów ien ia . W n in ie jsz y m  o p rac o w an iu  s ta r a m  się  ty l­
k o  za sy g n a liz o w ać  teg o  ty p u  sp r a w y  i o g ran iczy ć  się  do  d o św iad cze ń  w  p o ­
c zą tk o w y m  o k re sie  p r a c y  k a te c h e ty  p rzed szk o ln ego . W y n iesion y ch  s tą d  d o ś­
w ia d c ze ń  n ie  m o żn a  u o g ó ln iać , g d y ż  d z iec i m ięd zy  3 a  6 ro k ie m  ży c ia  s ą  
zró żn ico w an e  pod  w zg lę d e m  ro zw o ju  p sy ch o fizy czn ego . P ozw olę  w ięc  sob ie  
je d y n ie  n a  sk ró to w e  p rze d sta w ie n ie  ich  w  czte rech  p u n k tach , k tó re  b ę d ą  do­
ty c zy ły  k o le jn y c h  czte rech  g r u p  w iek ow ych  dzieci.

1. D o św iad c ze n ia  w  p ra c y  z d z iećm i 3 -le tn im i 
(I g r u p a  p rz e d sz k o ln a  —  n a jm ło d sz a )

W czterech  p rze d szk o lac h  n a  te re n ie  n a sz e j p a r a f i i  łączn ie  p rzeb y w a 
p raw ie  430 dz ieci. Z  teg o  n a  g r u p y  n a jm ło d sz e  p rz y p a d a  około  90 dzieci. 
80 z n ich  u czestn iczy ło  w  k a te c h e zac h  p ro w ad zo n y ch  przeze  m n ie. P o zo sta łe



w  liczb ie  10, k tó re  n ie  b ra ły  u d z ia łu  w  z a ję c ia c h , s ą  d z iećm i ro d ziców  n ie 
p rze k o n an y ch  o ce lo w o śc i p ro w ad z e n ia  k a te c h e zy  w  ty m  w ie k u  (5 osób) 
i d z iećm i z ro d zin  in n y ch  w y z n ań  (5 dz iec i z rodzin  jap o ń sk ich ). T e  o sta tn ie  
często  u cze stn iczy ły  w  m oich  z a ję c ia c h  w  sp o só b  b ie rn y  in te re su ją c  się  tym , 
co ro b ią  ich  p o lsc y  k o led zy . D zieci te czę sto  je d n a k  tak ż e  sp o n tan iczn ie  w łą ­
c za ły  s ię  do n a sz e j k a te c h e ty c z n e j z a b aw y  i b y ły  n ią  zach w y con e. Ich  ro ­
dzice, g d y  d o w ied z ie li s ię  o ty m  fa k c ie , n ie  z a b ra n ia li  sw o im  d z ieciom  
u c ze stn ic tw a  w  teg o  ty p u  c h rz e śc ija ń sk ic h  z a ję c iac h , choć sa m i b y li w y z n aw ­
cam i in n e j re lig ii. J e d y n ą  tru d n o śc ią , j a k ą  n a p o tk a ły  d z iec i jap o ń sk ie , 
b y ła  n ie zn a jo m o ść  ję z y k a  p o lsk ie g o , co p rze szk ad z a ło  im  w  ro zu m ien iu  p o ­
d aw a n y c h  w e rb a ln ie  tre śc i. C z a sa m i n a  m o m en t w e rb a ln e g o  p rze k a zy w an ia  
tre śc i  k a te ch e ty czn y ch  d z iec i te  b y ły  z a b ie ran e  d o  in n e j g ru p y , b y  n a stę p n ie  
p o w ró cić  i d a le j  u cze stn iczy ć  w  k a te c h e ty c zn y m  sp o tk an iu .

Z a ję c ia  w  g ru p a c h  d z iec i n a jm ło d sz y c h  n ie  m o g ły  trw a ć  d łu że j n iż  20 
m in u t, choć czę sto  ze w zg lę d u  n a  ro zm a ito ść  m eto d  s to so w an y ch  p o d c zas  
za ję ć , trw a ły  n ieco  d łu że j. Z re sz tą  d la  u trw a le n ia  p rze k azy w an y ch  dz ieciom  
tre śc i s ta r a ła m  p o słu g iw a ć  s ię  k ilk o m a  m e to d am i i ró żn y m i ś ro d k a m i d y ­
d ak ty czn y m i.

P o d c za s  k a te c h e zy  s ta r a ła m  się  o  s tw a rz a n ie  a tm o sfe ry  b ard zo  ro d z in ­
n e j. P o zw a la ła m , b y  d z iec i n a z y w a ły  m n ie  „ c io c ią ” , gd y ż  za u w aży łam , że 
ten  sp o só b  ich  o d n ie sie n ia  do m n ie  b ard zo  m n ie  ta k ż e  do d z ieci zb liża ł. C zę­
sto  b y w ało  ta k , że część  k a te c h e z y  m u s ia ła m  p ro w ad z ić  z s ied ząc y m  n a  k o ­
lan a c h  m a lu ch e m , k tó ry  a k u r a t  d an e g o  d n ia  m ia ł „z ły  d z ień ” , tzn . p ła k a ł, 
b y ł czy m ś ro zd rażn io n y  lu b  co ś go  b o la ło . S y tu a c ja  t a k a  n ie  w p ro w a d z a ła  
n a  z a ję c ia c h  za m ie sz an ia , bo dz iec i w ied z ia ły , że n ie  w y ró żn iam  p rze z  to 
żad n e go  d z ie ck a , ty lk o  ch cę  m u  pom óc. K a ż d e  m ogło  p r z y jść  do m n ie  i u s ią ść  
n a  k o lan ach . O czy w iśc ie  w sz y stk o  to  d z ia ło  się  w  g ra n ic a c h  ja k ie g o ś  ro z­
są d k u , gd y ż  ju ż  n aw e t w  ty m  w ie k u  p o ja w ia ją  s ię  w śró d  dz iec i zaw iśc i 
1 zazd ro ść . W sp o m n ian y  g e s t  p o zw o lił m i n a  szy b k ie  za p rz y ja ź n ie n ie  się  
z dz iećm i, zw łaszc z a  z  ty m i n a jb a r d z ie j  n ie śm ia ły m i. P o d o b n ych  sp o so b ó w  
z je d n y w a n ia  i z a p r z y ja ź n ia n ia  s ię  z dz iećm i je s t  w iele . W m oim  p rz y p a d k u  
a k u ra t  ten  w sp o m n ian y  d a w a ł szy b k ie  i  trw a łe  ow oce. Z au w aż y łam , że d z ie ­
ci, a  c za sem  ró w n ież  w ych ow aw cy , z r a d o śc ią  w ita li  m n ie  w  d rzw iach  sa li, 
k ie d y  p rzy ch o d z iłam  n a  n a stę p n e  z a ję c ia . B y ł to  je d e n  z w ie lu  ra d o sn y c h  
m om en tów  m o je j p r a c y  k a te c h e ty c zn e j w  p rze d szk o lu . P o  ja k im ś  czasie  
za o b se rw o w a ła m  ró w n ież , że d z ięk i k a te ch e zo m  w  n a jm ło d sz e j g ru p ie  dz ieci 
co ra z  w ię c e j ich  p rzy ch o d ziło  z  ro d z ic am i n a  M szę św . n ie d z ie ln ą  d la  p rz e d ­
szk o lak ó w . O d w ie lu  la t  w  n a sz e j p a r a f i i  o d p ra w ia n a  je s t  s p e c ja ln a  M sza  św . 
d la  „p rz e d sz k o la k ó w ” . P ro w ad z i ją  w  b ard zo  in te re su ją c y  sp o só b  sam  k s. p ro ­
b oszcz m g r  W itold  K arp o w ic z . J e s t  rz e c zą  c iek aw ą , że w ła śn ie  n a  tę M szę  św . 
p rzy ch od zi n a jw ię c e j lu d z i do ro sły ch .

D zieci n a jm ło d sz e  w  w ie k u  p rze d szk o ln y m  c h a ra k te ry z u je  m y ślen ie  
i d z ia ła n ie  k o n k re tn e , d la te g o  g e st , z a b a w a , o b raz , p o z w a la ły  m i n a  p ro w a ­
dzen ie  d z iec i m a ły m i k ro k a m i do p o z n an ia  B o g a , p rz e k a z a n ia  im  p raw d  
B ożych . R ad o sn e  ch w ile  z  teg o  p ow od u  p rz e ż y w ałam  ró w n ież  poza  k a te ch e zą . 
K ie d y  p rzech o d z iłam  p rze z  o s ie d la  n a sz e j p a r a f i i  i sp o tk a ła m  p rzy p a d k ie m  
dz ieck o  z p rze d szk o la , sp o n tan iczn ie  b y ła m  p rzez  n ie  w ita n a  p o ch w alen iem  
P a n a  B o g a . Z n ie k sz ta łc a ły  p rz y  ty m  za b aw n ie  w y ra z y  w o ła ją c  n p .: m a m u ­
s iu , p a trz , id zie  p a n i „ ta te c h e tk a ” , „ r e l ig i jk a ”  lu b  „k o śc ió łk a ” . J a k ż e  ra d o sn y m  
m om en tem  d la  k a te c h e ty  je s t  u sły sz en ie  z u s t  m a lu c h a  ta k ie g o  cu d ow n ego  
p o zd ro w ien ia . D la  m n ie  b y ło  ono ra d o sn y m  m om en tem  d o strze g an ia , j a k  ro ­
dzice  z a s ta n a w ia li  s ię  n a d  w ła sn ą  p o s ta w ą  re l ig i jn ą  (sam i ro d z ice  zw ierza li 
s ię  z tego  ro d z a ju  p rzeży ć , g d y  o b se rw o w a li sw o je  dzieci).



2. D o św iad c ze n ia  w  p ra c y  z d z iećm i 4 -le tn im i 
( I I  g r u p a  p rze d szk o ln a)

W  k o le jn e j g ru p ie  w ie k o w e j d z iec i s ą  ju ż  b a rd z ie j p rz y sto so w an e  do w a ­
ru n k ó w  ż y c ia  w  p rze d szk o lu  (zazw y cza j s ą  to  dz ieci, k tó re  ju ż  w cze śn ie j 
ch o d ziły  do p rze d szk o la ). P r a c a  i  k o n tak t  z  n im i s ą  ju ż  n ieco  ła tw ie jsz e . 
K ie d y  p o z n a ły  s ty l z a ję ć  k a tech ety czn y ch , z ch ęc ią  i n ie c ie rp liw o śc ią  ocze­
k iw a ły  n a  m o je  p rz y jśc ie  do g ru p y . W e w sz y stk ic h  czte rech  p rze d szk o lach  
w  te j  g ru p ie  w ie k o w e j b y ło  o k o ło  100 dz ieci. W szy stk ie  u c ze stn ic z y ły  w  sp o t­
k a n ia c h  k a tech ety czn y ch . N ie k tó re  g r u p y  b y ły  w sp a n ia le  p ro w ad zo n e  p rzez  
w ych o w aw czy n ie , k tó re  p o s ta r a ły  się  n aw e t o je d n ak o w e  ze szy ty  d la  dzieci 
do  re lig ii , w  je d n ak o w y c h  o k ła d k a c h  o tre śc i  re lig i jn e j.  D zieci m o g ły  od  ra zu  
ro zp o zn ać  tę  je d y n ą  p om oc do n a u k i re lig i i  w śró d  in n ych  po m ocy  do p ra c y  
w  p rze d szk o lu . D o ze szy tó w  z a g lą d a ły  n aw e t po za  c za sem  p rzezn aczo n y m  n a  
k a te ch e zę . O czyw iście  w ie lk ą  ro lę  o d g ry w ały  tu ta j  p o sta w y  p ozy ty w n e  w ych o­
w aw c zy ń  g r u p  (za co im  je s te m  n iezm iern ie  w d zięczn a). K o n ta k t  z  dz iećm i 
b y ł w  ty ch  w a ru n k a c h  b ard zo  u ła tw io n y . D zieci b y ły  zd y scy p lin o w an e . W y­
n ik i p ra c y  w  tak ic h  w a ru n k a c h  b y ły  im p o n u jące .

W p r a c y  z g ru p a m i d z iec i 4 -le tn ich  p o ja w ia ły  się  ró w n ież  tru d n o śc i. J a k  
w ie m y  dz iec i w  ty m  w ie k u  ro z w ija ją  s ię  n ieco  in ac ze j n iż ich  m ło d si k o le ­
dzy, je s t  to w ie k  n ie u stan n y c h  p y tań , w ięk szego  za in te re so w a n ia  św ia te m  
i d ru g ą  o so b ą . W spom n ę o je d n y m  z w ięk szy ch  pro b lem ów . W p rze d szk o lu  
b y ł ch łop iec , k tó ry  w sz y stk im  sp r a w ia ł  du że  k ło p o ty  w ych o w aw cze . N a  z a ­
ję c ia c h  b y ł n ie sp o k o jn y . A n i m in u ty  n ie  m ó g ł u sied z ieć  sp o k o jn ie  (nie ty lk o  
n a  le k c ja c h  re lig ii) . P rz y  ty m  w sz y stk im  d o k u cza ł i p rz e sz k a d z a ł  innym . 
W p ły w ało  to  b ard zo  n e g a ty w n ie  n a  p ra c ę  w  c a łe j g ru p ie . P o  liczn y ch  k o n ­
su lta c ja c h  z w y ch o w aw cam i o k aza ło  się , że dz ieck o  n ie  je s t  chore, p rze c iw ­
nie, ro z w ija  się  n o rm aln ie , je s t  n a d  w y ra z  in te ligen tn e . J e d y n ą  p rzy czy n ą  
ta k ie g o  s ta n u  d z ie ck a  m óg ł b yć  ro zb ity  zw iązek  m a łż eń sk i je g o  rodziców . 
C a ły  ro k  b y ła m  zm u szo n a  d o  p o sz u k iw ań  ró żn y ch  m eto d  w y c isz a n ia  i z a in ­
te re so w a n ia  d z ie c k a  n a  k a te ch e z ie . O d n o siło  to  ró żn y  sk u te k , ty m  b a rd z ie j,  
że m e to d y  w ych o w aw cze  s to so w a n e  z w ie lk im  za an g ażo w a n ie m  n au cz y c ie le k  
ró w n ież  n ie  sk u tk o w a ły . P o m im o  liczn y ch  ro zm ów  z m a m ą  ch łop ca, n aw et 
b a b c ią  ze stro n y  o jc a  (sa m  o jc ie c  n ie  c h c ia ł ab so lu tn ie  z n am i ro zm aw iać , 
n aw e t n ie  s łu c h a ł w ła sn e j m a tk i, z k tó rą  m ie szk a ), p o n io słam  k lę sk ę . Do 
teg o  c za su  n ic  s ię  n ie  zm ien iło  w  p o stę p o w an iu  ch łop ca. U d aw ało  m i się  
go  c z a sa m i w y c iszy ć  (zw łaszcza  w ted y , g d y  k a tech ezę  ro zp o cz y n a ła  in scen i­
z a c ja  i on g r a ł  w  n ie j g łó w n ą  ro lę , p r z e d s ta w ia ją c  b o h a te ra  o p o w iad an ia  lu b  
scenk i). N ie m ożn a p rzy  ty m  pow iedzieć , że ch łop iec  c ie rp ia ł  z pow odu  n ie ­
d o c e n ian ia  je g o  w y siłk ó w , p o n iew aż  w sz y sc y  w y ch o w aw cy  zw ra c a li  n a  n ie go  
u w ag ę  i ch w a lili go  za  d o b re  w y k o n an ie  czy n n ości, czy  za  d o b re  słow a . P o ­
d a w a li je  n aw e t  in n y m  z a  p rz y k ład . D zieck o  p o tra f iło  je sz c ze  i tę sw o ją  
p o z y c ję  w y k o rz y stać  d o  c zy n ien ia  ró żn y ch  pso t. T ru d n o  b y ło  zn a leźć  sto so w ­
n ą  m e to d ę  w ych o w aw czą , d la te g o  u w aż am , że p o n io słam  sw e g o  ro d z a ju  
„ k lę sk ę ” , k tó rą  tru d n o  n ap raw ić , g d y ż  w  ob ecn ym  ro k u  zm u szo n a  je ste m  
do za n ie c h an ia  p r a c y  k a te c h e ty c z n e j w  d a n e j p laców ce .

3. D o św iad c ze n ia  w  p r a c y  z d z iećm i 5-Ietn im i 
( I I I  g r u p a  p rze d szk o ln a)

W  trzec ich  g ru p a c h  p rze d szk o ln y ch  dz iec i p rzy zw y cza jo n e  do z a ję ć  ró ż­
n ego  ty p u , w ręcz  e n tu z ja s ty c z n ie  p o w ita ły  k a tech ezę . M ożn a tu  b y ło  od ra zu  
ro zp o czy n ać  z a ję c ia  b ez  sp e c ja ln e g o  w p ro w a d ze n ia  n a  z a sa d z ie  z a b aw y  czy 
gry . W tych  g ru p a c h  b y ło  ju ż  zn aczn ie  w ię c e j d z iec i —  po 30 śre d n io  w  k a ż ­
d e j, czy li około 120 d z iec i w  w ie k u  5 la t . Z a ję c ia  w  ty ch  g ru p a c h  trw a ły  
od 30— 45 m in u t, w  za le żn o śc i od tego , ja k  b y ły  z a p lan o w a n e  inne z a ję c ia
Ö»



prze d szk o ln e , p o p rz e d z a ją c e  k a tech ezę . W iad om ośc i n a  ten  te m a t  zd o b y w a­
ła m  za  p o m o cą  k ró tk ic h  w y w iad ó w  z w y ch o w aw czy n iam i p rzed  k a te ch e zą . 
Je ż e li  m o je  z a ję c ia  p o p rz e d z a ły  in te n sy w n e  z a ję c ia  m an u a ln e , w  k a tech ez ie  
n a le ża ło  z n ich  zrezy gn o w ać . J e ż e l i  n a to m ia s t  b y ły  p ro w ad zo n e  z a ję c ia , k tó re  
o g ra n ic z a ły  ru ch  dz ieci, n a le ża ło  w p ro w ad z ić  śp ie w  p io se n e k  z g e s ta m i lu b  
z a b a w y  w p ro w a d z a ją c e  w  tre ść  k a tech ezy . Z aw sze  m u s ia ła m  m ieć  coś w  z a ­
n ad rz u . M o g ła  to  b y ć  np. z a b aw a-m o d litw a , k tó r a  b y ła  p o łączo n a  z n a u k ą  
p o sta w y  m o d lite w n e j lu b  sp o so b u  je j  w y raż an ia . D zieci u czy ły  się  tzw . m o ­
d litw y  g e s tu  (np. d z ię k czy n ie n ie  —  p o d n ie sio n e  ręce , u w ie lb ie n ie  —  w y c ią g ­
n ię te  ręce  z je d n o c ze sn y m  p rzy k lę k n ię c ie m , p rze p ro sze n ie  —  g e st  b ic ia  s ię  
w  p ie rs i , sk ło n  g łow y , sk rzy żo w an e  ręce , złożone ręce , p o zd ro w ien ie  —  po­
d a n ie  ręk i, m a ch an ie  rę k ą , p rze sy ła n ie  c a łu sk ó w  itp ). D zieci b ard zo  ch ętn ie  
p o d e jm o w a ły  ró w n ież  ro zm ow ę n a  za sy g n a liz o w an y  tem at. S z cz e g ó ln ie  lu ­
b iły  ró żn ego  ro d z a ju  in sc e n iz a c je  i o d g ry w an ie  ró l. W c ią g u  ro k u  k a te c h e ­
ty czn eg o  za u w aż y łam  lic zn ie jsze  u czestn ic tw o  d z iec i w e  M szy  św . n ie d z ie l­
n e j. C zę śc ie j ró w n ież  i o d w aż n ie j w łą c z a ły  s ię  d z iec i w  m o d litw ę  p o w szech ­
n ą  p ro w ad z o n ą  n a  z a sad z ie  sp o n tan iczn y ch  w y p o w ied z i dz iec i. C zę śc ie j ró w ­
n ież  i  ch ę tn ie j u cze stn iczy ły  d z iec i w e M szy  św . b lisk o  o łta rza .

4. D o św iad c ze n ia  w  p ra c y  z dz iećm i 6-le tn im i 
(IV  g r u p a  p rze d szk o ln a , tzw . zeró w k a)

T e  g r u p y  d z iec i w e w sp o m n ian y ch  p rze d szk o lac h  b y ły  n a jlic z n ie jsz e . 
O gółem  u częszczało  ta m  p o n a d  130 dz ieci. P r a c a  w  ty ch  g ru p a c h  o k a z a ła  się  
n a jm n ie j u c iąż liw a  p o d  w zg lę d e m  d y d ak ty czn o -w y ch o w aw czy m . D zieci ch ę t­
n ie  s łu c h a ły  re lig ijn y c h  tre śc i, ch ętn ie  p o d e jm o w a ły  ró żn ego  ty p u  za d a n ia  
p o ja w ia ją c e  się  n a  z a ję c ia c h . C h oć d z ień  ich  p o b y tu  w  p rze d szk o lu  b y ł p rz e ­
p e łn io n y  ró żn e go  ty p u  z a ję c ia m i zw iąz an y m i z p rzy go to w an ie m  do n au k i 
w  szk o le , z och o tą  u c ze stn ic z y ły  w  p o p o łu d n io w y ch  z a ję c ia c h  z  re lig ii  ( z a ję ­
c ia  o d b y w ały  się  w e w sz y stk ic h  p rze d szk o lac h  w  go d z in ach  p op o łu dn iow y ch , 
po  ob iedzie , ze  w zg lę d u  n a  b o g a ty  p la n  p rzed p o łu d n io w y ch  za jęć ). Z a ję c ia  
w  ty ch  g ru p a c h  p ro w a d z iła m  p o m a g a ją c  so b ie  p o d rę czn ik ie m  m eto d y czn ym  
J e z u s  C h r y s t u s  z  n a m i  cz. I I  p o d  r e d a k c ją  k s. p ro f. d r . h ab . W ła d y sław a  К  u- 
b  i к  a  S J .  D zieci m ia ły  o d p o w ied n i do te j p o m o cy  p od ręczn ik . P o z w a la ł 
on  n a  sto so w a n ie  ró żn y ch  m eto d  (co u m o ż liw ia ł d o d a te k  z ćw iczen iam i, 
u m ieszczo n y m i n a  k o ń cu  p o d rę c zn ik a  d la  dzieci). D zieci b a rd zo  lu b iły  tego  
ty p u  z a ję c ia . B y ły  o n e  d la  n ich  p o d w ó jn ie  a t ra k c y jn e , gd y ż  d o ty czy ły  z a ję ć  
k a tech ety czn y ch  tra k to w a n y c h  m im o  w sz y stk o  p rzez  dz ieci ja k o  z a ję c ia  n o­
w eg o  ty p u , z k tó ry m i w c ze śn ie j a lb o  n ie  m ia ły  w  ogó le  do czy n ien ia , a lb o  
w  k tó ry c h  u c ze stn icz y ły  w  sa lc e  k a te c h e ty c zn e j p rz y  k o śc ie le .

D o św iad cze n ia  w  p r a c y  z t ą  g r u p ą  d z iec i b y ły  b ard zo  b o gate . P o d z ie le ­
n ie  się  n im i sta n o w iło b y  in n y  o sob n y , o b sze rn y  a r ty k u ł d o ty cz ący  d o św ia d ­
czeń  od s tro n y  d y d a k ty c z n e j, m eto d y cz n e j, w y ch o w aw cze j o raz  liczn y ch  
p rzeży ć  i w ra że ń  d ozn aw an y ch  p o d c zas  w sp ó ln ych , k a te ch e ty czn y ch  sp o tk a ń  
z B o g iem . W łaśc iw ie  o ta k ic h  d o św iad c ze n iac h  m o żn a  b y  pow ied zieć  w  s to ­
su n k u  do w sz y stk ic h  g r u p  w iek o w ych .

M o je  d o św iad c ze n ia  ja k o  li ty lk o  k a te c h e tk i p rze d szk o ln e j z ak o ń cz y ły  się  
w ra z  z  zak o ń czen iem  ro k u  szk o ln e g o -d y d ak ty c zn e g o  1990/91. O d n o w ego  ro k u  
zm u szo n a  b y ła m  (przed e  w sz y stk im  ze w zg lęd ó w  fin a n so w y c h  i e ta to w y ch ) 
do  p o d ję c ia  n o rm a ln e j e ta to w e j p r a c y  w  szk o le . J a k o  k a te c h e tk a  p rz e d sz k o l­
n a  p o z o sta ła m  ty lk o  w  je d n y m  p rze d szk o lu  (p rzy  u l. O k iń sk ieg o  n r  312), k tó ­
re  p rze o b ra z iło  s ię  po  w a k a c ja c h  w  p rze d szk o le  in te g ra c y jn e  z  d z iećm i u p o ­
śled zo n y m i u m y sło w o . M ija  ju ż  p ó ł ro k u  od  ro zp o cz ę c ia  p r a c y  znów  w  n o­
w ych  d la  m n ie  w aru n k ac h . Z d o b y w am  w ięc  w c ią ż  n ow e d o św iad c ze n ia  n ie  
ty lk o  w  p r a c y  z  dz iećm i p rze d szk o ln y m i, lecz  ró w n ież  s ta r sz y m i w  szk o le .

E lż b ie t a  D z iw o sz , W a r s z a w a



(W y w iadu  n a  te m a t  d o św iad cze ń  w  p r a c y  d u sz p a ste r sk o -k a te c h e ty c z n e j 
w  U k ra in ie  u d z ie lił m ło d y  k a p ła n , p a lo ty n , k s . A n d rze j B a f e l t o w s k i ,  
w y św ięco n y  w  1991 r . w  P o lsce . O d 5 m ie s ię c y  p r a c u je  n a  m is ja c h  w sch o d ­
n ich  w  U k ra in ie . W sty czn iu  1992 r. p rze b y w ał w  P o lsc e  z  d z iećm i z Ż yto­
m ie rz a . P rz y je c h a ł  n a  za p ro sze n ie  p ro b o szc za  p a r a f i i  Z w ia sto w a n ia  P a ń sk ie g o  
w  W arszaw ie  ks. m g r. W ito lda K arp o w ic za ) .

1. S y tu a c ja  K o śc io ła  w  U k ra in ie

K o śc ió ł  w  U k ra in ie  p o z o sta w a ł zaw sze  w  n u rc ie  dw óch  w ie lk ich  sp o ­
łeczn o śc i: K o śc io ła  g re c k ie g o  i ła c iń sk ie g o . E w a n g e lię  p rz y n ie ś li  tu ta j  w  X  
w ie k u  m is jo n a rz e  K o śc io ła  w sch o d n iego . R o k  988 s ta n o w i p o c z ą te k  ch rześc i­
ja ń s tw a  R u si K ijo w sk ie j  (d a w n ie j t a k  n az y w ał się  te re n  z a jm o w a n y  przez  
o b ecn ą  U k ra in ę ) . N ied aw n o  ob chodzon o n a  U k ra in ie  1000-lecie ch rz tu  R u si 
K ijo w s k ie j .  Do c za só w  sch izm y  (1054 r.) is tn ia ł  tu  je d e n  K o śc ió ł. P o  sch iz­
m ie  m im o  p o d z ia łu  n a d a l  K o śc ió ł  k sz ta łtu je  s ię  w  du ch u  E w a n g e lii  g ło szo ­
n e j p rzez  m is jo n a rz y  b iz a n ty jsk ic h . W X I I I  w ie k u  e w a n g e liz a c ję  z Z ach od u  
p ro w a d z ą  fra n c isz k a n ie  i d o m in ik an ie , d w a  m łod e  zak o n y  żeb racze . P o ja ­
w ia ją  s ię  n ow e o rg a n iz a c je  zak on n e . U sta n a w ia  się  d ie c e z je  w  o b rz ąd k u  
rz y m sk o k a to lic k im . P ie rw sz a  p o w sta je  ja k o  a rc y b isk u p s tw o  w  H a liczu  
w  1367 r . U p ra w n ie n ia  m e tro p o lita ln e  u z y sk u je  H a lic z  w  1375 r. W  ro k u  
1414 s ied z ib a  m e tro p o lii z o sta je  p rze n ie sio n a  do L w o w a . T a k a  s y tu a c ja  trw a  
d o  la t  30-tych  X X  w iek u , k ie d y  to  k o śc io ły  z o sta ły  zn iszczon e  lu b  z a m k n ię ­
te . T e n  lo s  sp o tk a ł  ró w n ież K o śc ió ł  g re c k o k a to lic k i, k tó ry  b y ł u stan o w io n y  
n a  te re n ac h  R u s i  K i jo w s k ie j  p o  U n ii B r z e s k ie j  w  X V I  w ie k u . Je d n y m  
z g łów n y ch  ce lów  je g o  is tn ie n ia  m ia ło  s ta ć  s ię  p o je d n a n ie  K o śc io ła  w sch o d ­
n ie g o  z zach od n im . W rz e czy w isto śc i b y ł c iąg ły m  zarz ew ie m  k o n flik tu  m ię­
dzy  n im i. W ra c a ją c  do la t  30-tych  X X  w ie k u  m u sim y  w sp o m n ieć , że K o śc ió ł 
g re c k o k a to lic k i z o sta ł ca łk o w ic ie  zn iszczon y, a  w ie rn i i  du ch ow n i m u sie li 
p r z e jść  do p o d z iem ia . N iszczon e  b y ły  i z a m y k a n e  w sz y stk ie  k o śc io ły  poza 
g ra n ic a m i w sch o d n im i d a w n e j R ze czy p o sp o lite j. C zę śc io w a  od b u d o w a ży c ia  
r e lig ijn e g o  n a s tą p i ła  d o p iero  po a g r e s j i  n ie m ie c k ie j n a  Z w iązek  So w ie ck i 
w  1941 r. W ów czas to  odtw orzon o  k ilk a n a śc ie  p a ra f i i ,  do k tó ry ch  p rzy b y li 
k s ię ża . W 1944 r. po  p o w ro cie  A rm ii C zerw o n e j n a  te  te re n y  w ra c a  
a ż  po  B u g  a d m in is t r a c ja  a te isty cz n e g o  p a ń stw a . O fic ja ln ie  z o sta je  ró w ­
n ież  o sta te czn ie  zn iszczon y  o b rz ąd e k  g re c k o k a to lic k i i o b rz ą d e k  o rm ia ń sk i, 
n a to m ia s t  z a c h o w u ją  się  je d y n ie  K o śc io ły  k a to lic k ie  o b rz ąd k u  rzy m sk iego . 
T a k  było  w  Ż ytom ierzu , g d z ie  po I I  w o jn ie  K o śc ió ł n ie  z o sta ł  o d e b ra n y  w ie r­
n ym . P o zo sta ł w  rę k a c h  k a to lik ó w . P rz e trw a ł o k re s  p rz e ś la d o w a ń  s ta lin o w ­
sk ic h  i c za só w  C h ru szczo w a. W o sta tn im  czasie , po  w izy cie  G o rb aczo w a 
w  R zy m ie , P a p ie ż  u sta n o w ił trz y  d ie c e z je  n a  te re n ie  U k ra in y : a rc h id ie c e z ję  
w e  L w o w ie , a d m in is tr a c ję  a p o s to lsk ą  w  K a m ie ń c u  P o d o lsk im , w  k tó re j sk ład  
w ch o d z i c a ła  p o łu d n io w a  U k r a in a  z O d e ssą  i K ry m e m , o raz  a d m in is tra c ję  
w  Ż ytom ierzu , d o  k tó r e j n a le ż y  p ó łn o cn o -w sch o d n ia  U k ra in a , K ijó w  i  C h a r­
k ó w  a ż  po Z ag łę b ie  D on ieck ie . O b ecn ie  a d m in is t r a c ja  Ż y to m ierza , k tó re j 
a d m in is tra to re m  je s t  bp. J a n  P o rw iń sk i (d o ty ch czaso w y  p ro b o szcz  Ż y to m ie ­
rz a ) m a  z a re je stro w a n y c h  58 p a ra f i i .  P r a c u je  w  n ich  26 k sięży . C zęść  
z  n ich  p rze b y w a  n a  tych  te re n ac h  od la t . B y li  oni w y św ięce n i w  R ydze. S ą  
t u ta j  też  m łod zi k s ię ża , k tó rzy  p rz y b y li do ty ch  p a ra fi i ,  w  k tó ry ch  w y m a rli  
ju ż  s ta rz y  k a p ła n i. W ięk szość  k a p ła n ó w  p rzy b y w a z P o lsk i, g łów n ie  zak o n ­
n ic y : k a rm e lic i, m a r ian ie , f ra n c isz k a n ie , o b lac i, sa le z ja n ie  i p a lo ty n i. D ie­
c e z ja  t a  w sp ó ln ie  z K a m ie n ie c k ą  m a  ju ż  sw o je  se m in a r iu m  w  G ro d k u , 
gd zie  obecn ie  rozpoczęło  s tu d ia  11 a lu m n ów . L itu r g ia  od b y w a się  g łów n ie  
w  ję zy k u  p o lsk im . K o śc ió ł rz y m sk o k a to lic k i sk ła d a  się  g łó w n ie  z P o lakó w , 
a  je ś l i  s ą  to U k ra iń c y  czy lu d z ie  in n e j n aro d o w o śc i, w sz y scy  u to ż sa m ia ją  k a ­



to licy zm  z ję z y k ie m  p o lsk im  w  litu rg ii . O becn ie  o d p ra w ia  się  je d n ą  M szę  św . 
p o  ro sy jsk u , ja k o  że w ie le  m a łż e ń stw  je s t  m ie szan y c h  i n ie k tó rzy  P o lac y  
n ie  p o tr a f ią  ju ż  m ów ić  po  p o lsk u . P o w o li o b rzę d y  zw iązan e  z sa k ra m e n ta m i 
ch rz tu  i  m a łż e ń stw a  w p ro w a d za n e  s ą  w  ję z y k u  r o sy jsk im  i u k ra iń sk im .

O b ecn ość  k s ię ż y  je s t  n ie ró w n o m ie rn a . N a jw ię c e j k s ię ż y  je s t  w  o k rę gu  
Ż y to m ie rsk im , d a le j  n a  w sch o d z ie , w  K ijo w ie  (k o śció ł św . A le k sa n d ra )  
i  w  C h ark o w ie , p rz y p a d a  ty lk o  1 k s ią d z  n a  m ia s to  po n ad m ilio n o w e . K ilk u  
k s ię ż y  je s t  ró w n ież  w  c a ły m  o k rę g u  k ijo w sk im .

W U k ra in ie  śro d k o w e j i w sc h o d n ie j n a jw ię c e j w ie rn y ch  u z n a je  c erk iew  
p ra w o sła w n ą , w  k tó r e j też  d o k o n ał s ię  p od zia ł. C zęść  je s t  w ie rn a  p a tr ia rc h a ­
to w i w  M o sk w ie , a  część  p ró b u je  tw o rzy ć  K o śc ió ł  a u to k e fa lic z n y , u k ra iń sk i.

O fic ja ln e  d an e  m ó w ią , że n a  U k ra in ie  je s t  około  300.000 P o lak ó w . M o żn a 
m n iem ać , że  w ła śn ie  ty lu  je s t  k a to lik ó w . N ie o fic ja ln ie  n a to m ia s t  m ów i się , 
że  je s t  ich  około  1 m ilio n a  n a  U k ra in ie  (n ie  w sz y sc y  P o la c y  m a ją  zapasan e  
w  p a sz p o r ta c h  sw o je  po ch o dzen ie , p o n iew aż  często  im  je  zm ien ian o , z w ła ­
sz c z a  ty m  z ro d zin  m ieszan y ch ). S ą  on i je d n a k  w  ro zp ro szen iu , pon iew aż  lu d ­
n o ść  U k ra in y  lic zy  około  60 m ilion ów .

N a jw ię k sz y m i sk u p isk a m i P o lak ó w  s ą  L w ó w  i Ż yto m ierz . W Ż y tom ierzu  
sz a c u je  się , że co 5 m ie sz k a n ie c  je s t  k a to lik iem . Ż y to m ierz  p o s ia d a  w  te j 
ch w ili d w a  czyn n e k o śc io ły , czynne od  cza só w  w o jn y : k o śc ió ł św . Z o fii (k a ­
ted ra ln y ) i se m in a ry jn y , k tó ry  b y ł zam ien io n y  n a jp ie rw  n a  b an k , p o tem  n a  
dom  k u ltu ry  i m u zeu m , w re szc ie  za m k n ię ty  i zd ew asto w an y . T e ra z  ju ż  od ­
p r a w ia n a  je s t  w  je d n e j n aw ie  k o śc io ła  M sz a  św . i p ro w ad z i s ię  d u sz p a s te r ­
stw o. O d re sta u ro w an ie m  teg o  k o śc io ła  z a ję li  s ię  k s ię ż a  pa lo ty n i.

2. S y tu a c ja  k a te ch e zy  w  Ż y to m ierzu

K ate c h e z ę  w  Ż y to m ie rzu  p ro w ad z ą  s io s tr y  b ezh ab itow e , zg ro m ad ze n ia  
H o n o rack ie  o raz  h ab ito w e : b e n e d y k ty n k i, k a rm e lita n k i, M is jo n a rk i M iło śc i 
od  M a tk i T e re sy  z K a lk u ty  i p a lo ty n k i. P o za  Ż y to m ierzem  o d b y w a się  k a ­
tech e za  tam , gd zie  s io s tr y  m o g ą  dotrzeć. W  Ż y to m ierzu  je s t  k a te c h e za  r e g u ­
la r n a , od p rz e d sz k o lak ó w  aż  po  m łod zież  p r a c u ją c ą .  N a  k a ż d ą  g ru p ę  w ie k o w ą 
p r z y p a d a  ty lk o  je d n a  g ru p a  k a te c h e ty c zn a . J e s t  to sp o w o d o w an e  b ra k ie m  
k a d r y  n a u c z y c ie lsk ie j i je sz c ze  zb y t m a ły m  u d z ia łe m  dzieci. N ie w ie lk a  część  
m ło d z ieży  u częszcza  n a  k a te c h iz a c ję . N aw e t d u ż a  część  k a to lik ó w  n ie  m a  te j 
św ia d o m o śc i, że  w in n a  u czę szczać  n a  k a tech ezę . Z o rg an izo w an a  je s t  ró w n ież  
S z k ó łk a  N ie d z ie ln a  d la  d z iec i ro d ziców  n ie w ie rzący ch . W p rze k a zy w an iu  p ra w d  
w ia ry  p o m a g a ją  dużo  św ie ccy  w sp ó łp raco w n icy . W m ia s ta c h  i  w sia c h  z n a jd u ­
ją c y c h  się  p o z a  Ż y to m ierzem  k a te c h e z a  je s t  p o g ru p o w an a . I s tn ie ją  ta m  2 g r u ­
p y  k a te ch e ty czn e  (dz ieci i m łodzież). Ł ą c z y  się  je  ta k ż e  w  ce lu  p rzy g o to w an ia  
do p ie rw sz e j K o m u n ii św ię te j. T u ta j  o g ro m n y  w k ła d  p ra c y  m a ją  s io s try  z a ­
ko n n e.

P rzy g o to w an ie  do  ch rztu  św . d o ro sły ch  o d b y w a się  n a  d rod ze  in d y w id u a l­
n e j pod  p rzew o d n ictw em  k a p ła n a . N ie  m a  p rz y  ty m  sp e c ja ln e g o  k a te c h u m e ­
n a tu . O g ra n ic z a  się  to p rzy g o to w an ie  do n a u k i k a te c h izm u  i u d z ie la n ia  ch rztu . 
J e ś l i  m a ją  b y ć  och rzczon e dz ieci, w  n au c e  p rze d  ch rztem  d z ie ck a  u cze­
stn ic z ą  ro dzice . P rzy sz ły m  m ałżo n k o m  p o le ca  się  n a to m ia st , a b y  p rzez  m ie sią c  
p rze d  ś lu b e m  ch o d zili n a  sp e c ja ln e  n a u k i p rzy go to w aw cze  do sa k ra m e n tu  
m a łż e ń stw a  i  od b y li sp o w ie d ź  p rze d ś lu b n ą . L a te m  1992 r. m a  się  odbyć w  Ż y ­
to m ierzu  k u rs  p rz y g o to w u ją c y  och otn ik ó w  do p r a c y  w  k a te c h e z ie  n a  ty m  te ­
ren ie .

3. P ro b le m y  K o śc io ła  w  U k ra in ie

T a m , g d z ie  po la ta c h  co ś  zaczy n a  się  dz iać , w y s tę p u ją  liczn e  p ro b lem y  
i  tru d n o śc i. J e s t  w ie le  ta k ic h  sp r a w  n ę k a ją c y c h  K o śc ió ł  w  Ż ytom ierzu . P ie r ­
w sz ą  z n ich  je s t  b r a k  k się ży . K s .  b isk u p  s ta r a  s ię  j ą  łag o d z ić  p o p rzez  w p ro ­
w a d z a n ie  zak o n n ik ó w  do p r a c y  w  d u sz p a ste r s tw ie . D ru g i p ro b lem  sta n o w ią



liczn e, zn iszczon e k o śc io ły . T r z e b a  je  o d b u d o w ać  i w yrem o n to w ać. W iele  je s t  
tak ic h  p a ra f i i ,  w  k tó ry ch  k o śc io ły  zam ie n ian e  b y ły  n a  h a le  fab ry c zn e , sk ład y  
m a te r ia łó w . D ziś n a le ża ło b y  je  w sz y stk ie  o d re stau ro w ać , w y rem o n to w ać. T rze ­
c im  ja k ż e  w ie lk im  p ro b le m e m  je s t  w c iąż  b ra k  fach o w y ch  k a te c h e tó w  i k a ­
tec h e te k  do p ro w ad z en ia  ka tech ezy . W szyscy  o c z e k u ją  ta m  ch ętn ych . C z w a r­
ty m  p ro b lem em  ró w n ie  is to tn y m  je s t  p ro b lem  je d n o śc i i ję z y k a  w  n aro d z ie  
u k ra iń sk im . S t a r z y  lu d z ie  p rzy zw y cz a ili s ię  do p o lsk ieg o , m łod z i n a to m ia st  
n ie  b a rd z o  go  z n a ją . W y stę p u je  n a  ty m  tle  k o n flik t  m ię d zy  m ło d y m  i s ta ry m  
pok olen iem .

P r a c a  d u sz p a s te r sk a  i k a te c h e ty c z n a  je s t  n a  U k ra in ie  b ard zo  tru d n a , a le  
za ra z e m  w sp a n ia ła . W idać to  po  k ilk u  m ie s ią c a c h  p rac y . Szcze gó ln ie  p rzy  k o n ­
fe s jo n a ła c h . D o k o n u je  się  w ie le  cu dow n y ch  n aw ró ceń . J e s t  n a d z ie ja , że K o ­
śc ió ł b ęd z ie  ró s ł  dz ięk i tym , k tó rzy  z n am i w sp ó łp ra c u ją , d z ię k i tym , k tó rzy  
s ię  m o d lą  w  in te n c ji  K o śc io ła  W sch odn iego , dz ięk i tym , k tó rz y  p r z e tr w a ją  
ten  t ru d n y  c za s  o d b u d o w y  w ia ry  i K o śc io ła  z a te isty cz n y ch  zg lisz c z  p o p rz ed ­
n iego  o k re su . W ierzym y, że  t a k  się  s ta n ie , po n iew aż  n ie  szczęd z im y  s ił  i zd ro­
w ia  d la  w sz y stk ich , k tó rz y  n a  tych  teren ach  m ie sz k a ją . M ó d lc ie  się  za  n as, 
a  w a s  n iech  B ó g  o b d a rzy  m iło śc ią .

W yw iad  p r z e p r o w a d z i ła  E lż b ie t a  D z iw o sz , W a r sz a w a

II I .  S P R A W O Z D A N IE  Z  S Y M P O Z JU M  S E K C J I  W Y K ŁA D O W C Ó W  
K A T E C H E T Y K I  I  P E D A G O G IK I

W d n iach  11 i 12 lu teg o  1992 r. w  W arszaw ie  o db y ło  się  S y m p o z ju m  
S e k c j i  W yk ład ow ców  K a te c h e ty k i i P e d a g o g ik i w  W yższych  S e m in a r ia c h  
D u ch ow n y ch  D ie c e z ja ln y c h  i Z ak o n n y ch  In sty tu ta c h  K o śc ie ln y c h  o ra z  K s ię ż y  
W izytatorów . S y m p o z ju m  o b ra d o w ało  w  b u d y n k u  A T K  w  W arszaw ie  i po­
św ięcon o  je  z a g a d n ie n iu  sk u te czn o śc i k a te c h e zy  w  w a ru n k a c h  szkoln ych .

Po  se rd e czn y m  p rz y w itan iu  ze b ran y ch  p rzez  Je g o  M a g n ific e n c ję  k s. r e ­
k to r a  A T K  p ro f. dr. h ab . J a n a  Ł a c h a  i p rzew o d n iczącego  Z a rz ą d u  S e k c ji  
P ro fe so ró w  K a te c h e ty k i i P e d a g o g ik i k s . doc. dr. h ab . R . M u ra w sk ie g o  p rzy ­
stą p io n o  do r e a liz a c ji  p ro g ram u .

W e w p ro w ad ze n iu  ks. R . M u ra w sk i w y m ie n ił p o d staw o w e  e lem en ty , k tó re  
w a r u n k u ją  sk u teczn o ść  k a tech ezy . N a le ż ą  do n ich :

—  w ła śc iw a  k o n c e p c ja  k a te c h e zy
—  sp o só b  je j  p ro w ad z en ia  —  m eto d y
—  p rzy go to w an ie  k a te ch e tó w
—  d op ełn ien ie  k a te c h e zy  p rzez  sp o tk a n ia  (p racę) p rzy  p a ra fi i .
N a stę p n ie  zazn aczy ł, że po szczegó ln e  re fe ra ty  p rze w id z ian e  w  p ro g ram ie

p o d e jm u ją  te w ła śn ie  za g a d n ie n ia .

1. K s .  d o c  d r  h a b .  R . M u r a w s k i  S D B  
E w a n g e l iz a c y jn y  c h a r a k t e r  k a te c h e z y

N a  p o cz ątk u  sw eg o  w y stą p ie n ia  p re le g e n t sk o n c e n tro w ał s ię  n a  z a g a d ­
n ien iu , czym  je s t  k a te ch e za , i n a  p o d staw ie  te k stó w  z a c zerp n ięty ch  z d o k u ­
m en tó w  K o śc io ła  do szed ł do stw ie rd z en ia , że 1 k a te ch e za) je s t  to p og łęb ion y  j 
p rz e k a z  o ręd z ia  zb aw ie n ia , który _ obejmuje ngućzanie. . wychowanie" i . wta-1 
jem n iczem e.

W d a lsz y m  c ią g u  sw y ch  ro zw ażań  p re le g e n t  w sk a z a ł  n a  śc is łe  p o w iązan ie  
k a te c h e z y  z e w a n g e liz a c ją . K a te c h e z a  p o trz e b u je  e w a n g e liza c ji. Z w iąz e k  k a ­
tec h e zy  z e w a n g e liz a c ją  b a rd zo  t ra fn ie  u k a z a ł  J a n  P a w eł I I  w  je d n e j ze sw ych  
śro d o w y ch  k atech ez . P o  p rze d sta w ie n iu  w y d arz e ń  P ię ć d z ie s ią tn ic y  P a p ie ż  p o ­
w ie d z ia ł: „N a ro d z in y  K o śc io ła  id ą  w  p a rz e  z p o c z ą tk ie m  e w a n g e liz a c ji . M ożna 
p o w ied zieć , że je s t  to ró w n o cześn ie  p o c z ą te k  ka tech ezy . O d t e j  p o ry  k ażd e



p rzem ó w ien ie  P io tra  je s t  n ie  ty lk o  o g ło szen iem  D o b re j N o w in y  o Je z u s ie  
C h ry stu sie , a  w ięc  a k te m  e w a n g e liz a c ji , a le  sp e łn ia  ró w n ież  fu n k c ję  p o u czen ia  
p rz y g o to w u ją c e g o  do  p r z y ję c ia  C h rztu : je s t  k a te c h e z ą  ch rzc ie ln ą . Z  k o le i za ś  
ow o » trw a n ie  w  n au c e  A p o sto łó w « p ie rw sz e j w sp ó ln o ty  och rzczon ych  s ta n o w i 
w y raz  sy ste m a ty c z n e j k a te c h e z y  K o śc io ła  u  sam y c h  je g o  p o c z ą tk ó w ” .

W p ó źn ie jszy ch  w iek ach , g d y  k a te c h e za  o trz y m a ła  zo rg a n iz o w an ą  s t r u k ­
tu rę  w  ra m a c h  p a r a f i i ,  ró w n ież  n ie  b y ła  d z ia ła n ie m  w y izo lo w an y m . W y prze­
d z a ł i w sp ie ra ł  j ą  p ro c e s  r e l ig i jn e j so c ja l iz a c ji  d o k o n u ją c y  s ię  w  śro d o w isk u  
ro d zin n y m  i sp o łeczn y m , k tó ry  sp e łn ia ł j a k ą ś  fu n k c ję  e w a n g e liza c ji.

D o k u m en ty  k o śc ie ln e  o k a te c h iz a c ji  s tw ie rd z a ją , że e w a n g e liz a c ja  p ow in ­
n a  p o p rzed zać  k a te ch e zę  o ra z  p o w in n a k a te c h e z ie  tow arzyszy ć .

Z p rze d sta w io n y c h  w y ż e j r e f le k s j i  w y n ik a , że n a le ża ło b y  p ro p a g o w ać  
i p o stu lo w ać  m o d e l e w a n g e liz a c y jn e j k a tech ezy . D o m ag a  się  teg o  tak ż e  a k tu ­
a ln a  s y tu a c ja  re l ig i jn a  n asz y c h  uczn iów . K la s a  szk o ln a , w  k tó re j ob ok  u cz­
n ió w  o b o ję tn y ch  w  w ie rze  i z d y stan so w an y ch  w  sto su n k u  do K o śc io ła , z n a j­
d u ją  się  ró w n ież  u czn iow ie  w ie rz ą c y  i  p r a k ty k u ją c y , je s t  d o b ry m  m ie jsc e m  
d la  e w a n g e liz a c ji  tych  p ie rw szy ch . M odel e w a n g e liz a c y jn e j k a te ch e zy  n ie  zo­
s ta ł  je sz c ze  w  szczeg ó łach  o p rac o w an y  i n a su w a  się  w ątp liw o ść , czy  je s t  m o­
żliw e  o p rac o w an ie  ta k ie g o  m o d e lu  k a te c h e zy  e w a n g e liz a c y jn e j; le p ie j p o d ­
k re ś la ć , że  k a ż d a  k a te c h e za  m a  c h a ra k te r  e w a n g e liza cy jn y .

2. S .  M . S o n d e j  —  P o t r z e b a  k a te c h e z y  a k t y w iz u ją c e j

W p ie rw sz e j częśc i r e fe ra tu  a u to r k a  w sk a z a ła  n a  p o trzeb ę  a k ty w izo w a­
n ia  u czn iów  w  p ro c e sie  n a u c z a n ia  i k a te c h iz a c ji  z p u n k tu  w id ze n ia  d o św ia d ­
czen ia , p sy ch o lo g ii i  d y d ak ty k i.

W d a lsz y c h  ro zw aża n iac h  p re le g e n tk a  o m ó w iła  k ilk a  m eto d  a k ty w iz u ją ­
cych , k tó re  m o g ą  b yć  sto so w a n e  w  k a te c h e z ie  p ro w ad z o n e j w  w a ru n k a c h  
szk o ln ych . P r z e d s ta w iła  k i lk a  sp o so b ó w  p r a c y  z tek ste m , w y o d rę b n ia ją c  m e ­
to d y  p r a c y  z te k s ta m i P ism a  Ś w ię te g o , o raz  p o d a ła  p rz y k ła d y  m eto d  p ra k ty c z ­
n y ch  ja k  n p . m e to d a  in sc e n iz a c ji , p r a c y  z i lu s tr a c ja m i lu b  zd ję c ia m i czy  też  
ró żn ego  ro d z a ju  „ w y p ra c o w a n ia ”  p la sty czn e . R e fe r a t  ten  m ia ł w  sp o só b  p rzy ­
k ła d o w y  u k a z a ć  m oż liw ośc i ak ty w iz o w an ia  uczn ió w  w  p ro c e sie  k a te c h iz a c ji  
o ra z  p o b u d zać  u czestn ik ó w  do p o sz u k iw a n ia  in n ych  fo rm  i m eto d  a k ty w iz u ­
jący ch ,

3. K s .  d r  A . D łu g o s z  —  D ia lo g  w  k a te c h e z ie

W e w stę p ie  k s . A . D ł u g o s z  n a św ie t lił  o b ra z  w sp ó łcz e sn e j ka tech ezy . 
K a te c h e z a  m a  n a jc z ę śc ie j  fo rm ę  w y k ład u , a  u czn iow ie  z a jm u ją  się  sw o im i 
„w ła sn y m i s p r a w a m i” .

D la  p rze o b ra że n ia  tego  s ta n u  rzeczy  je s t  s p r a w ą  ko n ieczn ą , a b y  p o d czas 
k a te c h e zy  doszło  do sp o tk a n ia  p o m ięd zy  k a te c h e zą  a u czn iam i, po m ięd zy  
sam y m i u czn iam i, a  p ó ź n ie j do  sp o tk a n ia  z B o g iem . T a k ie  o sob ow e sp o tk a ­
n ie  s tw a r z a  p ła szczy zn ę  d o  d ia lo g u . P o trze b a  d ia lo g u  w y n ik a  z d ia lo g iczn ego  
c h a ra k te ru  sło w a  B ożego , k tó re  je s t  w y raz em  d ia lo g u  B o g a  z lu dźm i. B ó g  
k ie r u je  do cz ło w iek a  w ezw an ie  i  o c ze k u je  n a  je g o  odpow iedź .

U czn iow ie  m u sz ą  zrozu m ieć , że słow o B oże  n ig d y  n ie  t r a c i  n a  sw e j a k tu ­
a ln o śc i, i d la te g o  w y d arz e n ie  b ib li jn e  n a le ż y  o p o w iad ać  w  c za sie  te r a ź n ie j­
szy m . U czn iow ie  s t a ją  s ię  w ó w c z as  św ia d k a m i ty ch  w y d arz e ń  i u cze stn ik am i.

D ia lo g  z B o g ie m  z a k ła d a  pew n e n a tu ra ln e  p o staw y , ta k ie  ja k  s ta ła  g o ­
to w o ść  s łu c h a n ia  i z ro zu m ie n ia  in n ych , p ra w id ło w a  w iz ja  w id ze n ia  s ieb ie , 
u m ie ję tn o ść  w sp ó łp ra c y  i w sp ó łd z ia łan ia .

K a te c h e ta  sa m  m u s i b yć  cz ło w iek iem  d ia lo g u  s tw a r z a ją c y m  k lim a t  a k c e p ­
t a c j i  i p ow in ien  być b a rd z ie j św ia d k ie m  n iż n au czy c ie lem .



4. K s .  d r  K .  M is ia s z e k  S D B  —  F o r m a c ja  k a te c h e tó w

O p raco w an ie  n in ie jsz e  p o staw iło  so b ie  z a  ce l p o d k re śle n ie  w ażn o śc i fo r ­
m a c ji  k a tec h e ty c zn e j. P o trz e b a  fo rm a c ji  w y n ik a  z  d y n am ik i w ia ry . D y n a­
m iczn y  c h a ra k te r  w ia ry  z a k ła d a  p ro c e s  „u c ze n ia  s ię ” , p o z o sta w a n ia  u czn iem , 
w  ty m  w y p a d k u  u czn iem  C h ry stu sa , ak ty w n ie  i tw órczo  w łączo n y m  w  b u ­
d o w an ie  k ró le s tw a  B o żego  n a  ziem i. Z o b o w iązan ie  to  od n osi s ię  p rzed e  w sz y ­
stk im  do k a te c h e ty , k tó ry  w  K o śc ie le  z o sta je  w y b ran y  do p o s łu g i g ło szen ia  
słow a .

D o jrze w an ie  w  w ierze  je s t  zo b o w iązan iem  w y n ik a ją c y m  z a k tu a ln e j sy ­
tu a c ji  k a te c h e ty c zn e j i zm ien ion y ch  w aru n k ó w  sp o łeczn o-p o lity czn y ch . O be­
cn ość  k a te c h e ty  w  szk o le  n a k ła d a  n a  n iego  n ow e za d an ia . D o ty czą  on e jego  
zach o w an ia , p o sta w y  i p rezen to w an y ch  u m ie ję tn o śc i. W sp ra w a c h  zw ią z a ­
n y ch  z d y d a k ty k ą  k a te c h e c i m o g ą  m ieć  pew n e tru d n o śc i w y n ik a ją c e  ze s ła ­
b ego  p rzy g o to w an ia . S t ą d  ro d z i s ię  ko n ieczn o ść  zw ró ce n ia  u w a g i n a  dobre 
p rzy go to w an ie  d y d ak ty c zn e  k a te c h e tó w  do p r a c y  w  szkole .

J e ś l i  ch odzi o w ych o w aw czą  stro n ę  ob ecn ości k a te c h e ty  w  szk o le , to  w y ­
m a g a  on a g ru n to w n e go  p rze m y ślen ia . W k o n tak c ie  z n a u c z y c ie lam i k a te c h e ­
ta  d o św iad c za  o zn ak  a p ro b a ty , sy m p atii, zrozu m ien ia , a le  ta k ż e  n ieu fn o śc i, 
k ry ty k i czy  w rę c z  w ro g o śc i. W y m aga  to  od n a u c z a ją c e g o  re lig ii  p o staw y  p e ­
w n e j w sp an ia ło m y śln o śc i, łag o d ze n ia  sp o ró w  i k o n flik tó w , ro zw agi, 
p o d trzy m y w a n ia  i ro z w ija n ia  w sp ó łp ra c y  z  n au cz y c ie lam i. O d k a te c h e ty  ocze­
k u je  s ię  p o s ta w y  św ia d k a  i a p o sto ła  E w a n g e lii  zarów n o w ob ec  n au cz y c ie li 
j a k  i uczn iów .

P rz y  k o ń cu  sw eg o  w y stą p ie n ia  p re le g e n t  p o d a ł k ilk a  su g e s t ii  odn ośn ie  do 
p ro g ra m u  w y k ład ó w  k a te c h e ty k i w  u cze ln iach  teo lo giczn y ch . Z w rócił u w ag ę  
n a  p o trz e b ę  ro zró żn ien ia  m ię d zy  p rzy go to w an ie m  do p r a c y  w  szk o le  a  tym , 
k tó re  m a  n a  ce lu  p r a c ę  z g ru p a m i p a ra fia ln y m i, o raz  n a  k o n ieczn o ść  zw ięk sze­
n ia  ilo śc i god zin  w y k ład o w y ch . S u g e ro w a ł rów n ież d o k o n an ie  p ew n ych  m o­
d y f ik a c ji  w  sam y m  p ro g ram ie . N a le ża ło b y  —  je g o  zd an iem  —  w p ro w ad zić  
w y k ła d  z k a te c h e zy  e w a n g e liz a c y jn e j u k a z u ją c y  je j  n a tu rę , ce le  i zad an ia . 
K o n ie czn y m  u zu p e łn ien iem  teg o  w y k ład u  p ow in n a b yć  p r e z e n ta c ja  n ie k tó ­
ry ch  p ro b lem ó w  i b a d a ń  p ro w ad zo n y ch  p rze z  so c jo lo g ię  re lig ii. R od z i s ię  też 
p o trz e b a  d o d atk o w ego  w y k ład u  z d y d a k ty k i o gó ln ej, p sy ch o lo g ii ro zw o jo w e j 
i w y ch o w aw cze j, z  teo lo g ii i so c jo lo g ii  w ych o w an ia .

P re le g e n t  zazn aczy ł je d n a k , że p rzy  b u d o w an iu  p rzy sz łe j s tr u k tu ry  w y ­
k ła d ó w  k a te c h e ty k i n a le ż y  d a ć  p ie rw sze ń stw o  w y k ład o m  b ib lijn o -te o lo g icz -  
n y m , k tó re  d e c y d u ją  o to ż sam o śc i tego  p rzed m io tu . W  p rzec iw n y m  ra z ie  k a ­
te c h e ty k a  ry z y k o w ałab y  u tra tę  w ła sn e j to żsam o śc i, s t a ją c  się  je szcze  je d n y m  
p rze d m io te m  z d z ied z in y  n a u k  spo łeczn ych .

5. D w u g ło s

C zy  le k c je  re lig ii  w y s ta r c z ą ?  N a  ten  te m a t  z a b ra li  g ło s k s. prob . M. S t a ­
n ę ł a  z W ro c ław ia  o raz  k s . p ro f. d r  h ab . J .  C h a r y t a ń s k i  S J .  O b a j a u ­
to rzy  zw ró c ili u w ag ę  n a  k o n ieczn o ść  o rgan izo w an ia , ob ok  n a u k i re lig i i  w  szk o ­
le , k a te c h e z y  p a r a f ia ln e j  d la  g ru p  e lita rn y ch , k tó re  sp e łn ia ły b y  w  d z is ie jsz y m  
K o śc ie le  ro lę  zaczyn u .

T e m a ty  p o ru sza n e  p rzez  p re le g e n tó w  p o d e jm o w a li tak ż e  z a b ie r a ją c y  g łos 
w  d y sk u s ji .  T e z y  a u to ró w  re fe ra tó w  b y ły  u zn aw an e , p o tw ierd zan e  o ra z  ilu ­
s tro w an e  p rz y k ła d a m i c ze rp an y m i z k o n k re tn e j sy tu a c ji  k a te c h e zy  w  szkole . 
W  c a ły m  sy m p o z ju m  w y czu w ało  się  pew n e  p rzy gn ęb ien ie , w y n ik a ją c e  z  do­
s tr z e g a n ia  p ię trzą c y c h  się  p rze d  k a te c h e z ą  w  szk o le  tru d n o śc i, a le  za razem  
w y czu w ało  się  n a d z ie ję  o p a r tą  n a  w ierze  w  d z ia łan ie  D u ch a Ś w ię te g o . R a z  po 
r a z  p o d k re ś la n o  w  d y s k u s ji  p o trz e b ę  od w ażn ego  sz u k a n ia  n ow ych  ro zw iązań  
w  d u ch u  o d p o w ied z ia ln o śc i za  p o w ierzo n ą  n a m  m is ję  w  K o śc ie le .

s. M a r g a r i t a  S o n d e j  O S U , K r a k ó w


